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Wyznanie Olgi Og?ń?kiej
■ re p e |e k .)  D Z I Ś

Wybitny dramat detek- 
tywny w 5 częściach.

tam . b e te le
fenrei

Komunikat austrjacko- 
węgierski.

WIEDEŃ 6 5 (B. K ) Komunl- 
ket austrjecko-węglerskl donosi pod 
datą 5 5.

Wschodnia widownia wojny.
W o k o ilc y  na aó łaoo od 

Z b o ro w a  w y s a d z ił w ie p rzy , 
ja e fe l m ino b a z  s k u tk u . Me 
ro a zc io  fro n tu  ła d n y o h  
s z c z e g ó ln i*  jasych  w y d a ­
rz e ń ,
Włoska i południowo wschodnia 

widownia wojny.
Położenie baz zaalan.

Zastępca usfs sztabu van
Hófer merszał poi. por.

Wydarzenia na morzu.
Wieczorem 3. maja zapaliły na­

sza samoloty morskie większą część 
magazynów Sagrado. Pożar widać 
b y ło  z T rjestu  Jeizcze w godzinę po 
ataku, Nieprzyjacielskie samoloty o* 
peru'ące w okolicy Trestu n e  od* 
aksły sukcesu Dn'a 6 maja zaata­
kowały nasze samcloty merskie bar* 
dzo skutecznie zakłady kolejowe w 
Pescare—Cestellamare i w Ortona 
sad wschodnim wybrzeżem tudzież 
zakłady wodno dynamiczne rzeki 
Pescara kcło Piano o'Orta. Po obu 
tych przedsięwzięciach wróciły nasze 
samoloty bez strat.

Komunikaty niemieckie.
BERLIN 7.5 (B.K.) Komunikat 

niemiecki donosi pod datę 5 5 wie­
czorem.

Na wzgórzach na północ od 
Aisne toczy s'a dzlslej b twa.

BERLIN 7 5 (BK.) Komunikat 
urzędowy niemiecki donesi pod data

— Plonich I Gomelte Po rozwinięciu 
na|więksiej siły aitylerji rozpoczęto 
wczoraj rano nowa próbę przerwania 
między Ainetts a Craonne na 35 ki- 
iometrowym froncie. W ciężkiej wal­
ce, która trwała do późnej nocy, zes 
tała próba ta udaremnioną, I oibrzy 
mi tea atak w c.akś.1 odpaito. fttaKl 
załamywiły się częściowo już w o 
gniu nasze) doskonale kierowanej 
a r t ł łr j i .  W niektórych miejscach 
trwa jeszcze walka o posladasla na­
szych przednich rowów. Na wschód 
cd Rayer.fens leżymy na północnym 
stoku Chamis des Dames. Francusl 
stakowtli szcz.gó lie  gwałtownie 
.Winterberg’ gdzie nAsze stanowiska 
były zupełnie rozstrzelane,bez wzglę­
du na swe nadzwyczajna s'raty. Wy- 
żyaa wrsz ze wsią Chavrovx zestala 
w ręku nieprzyjaciela. Przyprowa­
dzono dctychczas kilkuset jeńców. 
Oczekujemy dalszych ataków. Po­
nowny atak na wzgórze 100 na za­
chód od Lenesville zostzł odparty.

W  Szampan;! na południowy 
zachód od Nauray, atakowali Francu 
zi klika razy bez skutku. Liczba jeń­
ców zabranych tam 4 5 wzrosła na 
672 ludzi, zdoby'z na 20 karabinów 
maszynowych I 50 karabinów szybko 
strzałowych.

Zestrzelono 14 nieprzyjacielskich 
samolotów i 2 balony.

Wschodnia widownia wojny.
Wczora| zjawił się nad Odessę 

pierwszy niemiecki samolot.

Macedońska widownia wojny.
Ż y *y  ogień artylerjl trwa w lu­

ku Cern», szczególnie gwałtowny ko­
ło ParalovJ.

Pieiwszy generał kwatermistrz 
Ludandorff.

Na morzach.
6.5

Zachodnia widownia wojny.
Na froncie Arras odparto silna

ataki angielskie -na wółnoc od Lans, 
nad Skarpę i koło Ctucant. Na po­
łudnia od Cacnbral ponieśli Anglicy 
znaczne straty podczas beskuteczre- 
go dla nich ataku podjętęgo na sze 
rokcści 3 kllomotrów między Viliers

LONDYN 7.5 (B.K.) Admiralicje 
donos), że jeden przećlwtorpcdowiec 
sterego systemu natknę! w kanale 
na minę i zatonął. Zginął 1 oficer i 
61 ludzi.

Br RLIN7 5 (3 K ) Urzędowo. We­
dla dotychczasowych doniesień prze­
wyższyła liczba zatopionych w kwie­
tniu okrętów mlljon tonn rej. brutto.

Cesarz Karol i cesarzowa Zyta 
w Krakowie.

STRYJ, 7.5 (BK). Dnia 4 b. m. 
Cesarz Karol odbył inspekcję całego 
Jror-tu lll-clej armjl. Wszystkie mle| 
scowcścl przez które cesarz przejeż­
dżał były udekorowane flagami i zdo­
biły ja bramy tryumf,Ino. Każdy z 
pułków, która cesarz przeglądał 
wspominały wielkie dni wojny świa­
towej. Cesarz przemawiał do wielu

żełnierzy I udzielał Im nagród. W Ka­
łuszu zakończyła się podróż cesarza 
wzdłuż frontu 111 ciej armjl. Wieczo­
rem w obliczu nieprzyjacielskich lo­
tników, na których niezwłocznie ude­
rzyli austrjaccy piloci, podjął cesarz 
przewidzianą uprzednio podróż po­
wrotną.

KRAKÓW, 7 5 (BK). Ostatni

Redakcja i Adnnnlstracjai GurkernatorsKa Na 8 — Skrzyni 
pocztowe Na 50. — Adres telegraficzny: ,Z ,m l» — Lublin

Ceno p re n u m e ra ty ,
HP Lublinie bes odttosaewa: mieeifcame z^o 
hal., kwartalnie 4 k o r ., póbrocanie A bor., 
r  ocenie ró Mor.. a o<ńwj»«tim miesifcsnie 
r jla , kwartalnie j .e o , p ó łr  ocenie 10.40, ro- 
eenie »o.8c, ma prowincji: miesiąca. 2.60 hal. 
kw art, 7 jo  A. półrocente r j  k. r o t tm t  jo A.

C e n * ogtosaaiti
W ierss  petit, lub jego  miejsce kakdoraao  
P ra e d  tekstem i  Mor. 20 hal., w śród  tek. 
2 bor- aa tekstem  90 hal. N ekrologi 70 
Na ostatniej s tr . 60 hal. H  drobnych  
w yraa 10 h. H' detale adresowym  4 k, Za  
csm ki aa roo na prow , a k„  w miejscu r

W spraedaty ulicanej .Ziem ia Lubelska poranna bosatuje 6 haiera 
popołudniowa 4 halerae.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

dzień pobytu cesarza w Galicji po 
święcony był odwiedzeniu Krakowa, 
gdzie przybyła ró w iit i cesarzowa. 
D«ia 5 b. m o godz. 9 e| rano para 
cesarssa przybyła z Rzeszowa do 
Krasowa. Na bogato udekorowanym 
dworcu znajdowali się rrcyks ąźęta 
Karol St« fan i Karci Albrecht oraz 
przedstaeickie władz.

P»r« cesarska wraz ze swym 
orszakiem udała się wystawała u de 
korowanymi przyozdobionymi w bra­
my tryumfalne ulicami, witana entu- 
z litycznymi okrzykami ludności do 
Bsrbakonu przed Bramą Fiorjaóską, 
gdzie ludność obsypała monarchę I 
jego małżonkę kwiatami. Liczne 
orklast y grały wełni te] drogi Hymn 
ludów monarchjl Na galerji Barba- 
konu dziewczęta w narodowych pol­
skich strojach pozdrowiły parę mo­
narszą śpiewem I pochylaniem cho­
rągwi.

Na czela krakowskiej Rfdy miej 
sklej wystąpił prezydent Leo, który 
wygłosił mowę, wyrażającą uczucia 
niewzruszonej wierności dla cesarza 
i dynastji i pros i o cpi#kę cesarską 
dla wawelskiego grodu

Cesarz w imieniu swojam i ce­
sarzowej dziękował za wyraz lojallz- 
mu, który również w tej wolnie się 
ujawnił I na którym można się śmla 
ło opierać ora: zapewniał, iż zawsze 
leży mu na streu meterjalna i spo 
łączne pomyślnońć Krakowa, Odpo 
wiedź cesarza wywołała wielki entu­
zjazm.

Następnie para m marsza udała 
się do kcścicła Marjacklego, gdzie 
wysłucha), nabożeństwa odprawione- 
nego przez księcia biskupa Sapiehę. 
Po neboźeństwle dostojni goście od­
jechali do gmachu Starostwa. Po 
drodze rozradowane tłumy wielokro­
tnie okalały powóz cesarski 1 zasy 
pywały go kwiatami.

W starostwla para monarsza 
przyjęła wizytę arcyksiężnaj Marjl Te­
resy i jej córki, księżnej Radziwiłło- 
we) poczem nastąpiło ptzyjęeia ker 
pusu c ficerskiegc, duchowieństwa, 
szlachty, wysokich urzędników, Wy­
działu Krajowego, przedstawicieli śwta 
ta naukowego, różnych organizacji i 
izby handlowej.

O godzinie 11 ej przed potu 
dniem cesarz przyjął prezydjum Koła 
Polskiego z jego prezesem dr. Biliń­
skim na czele. Dr. Biliński wygłosił 
mową hołdowniczą, w któraj w imie­
niu parlamentarnego Koła Polskiego, 
jako przedstawicielstwa naredu pol­
skiego w Galicji deł wyraz jago nie 
wzruszonej wierności i zupełnego 
oddisnia sia. Dalej dr. Eli óski po 
driósł, iż w ie lu  synów  G ałlc jl 
c h ę tn ie  p rz e la ło  sw ą  k re w  
z a  państw o, a p o zo s ta łe  lu - 
dnoóó k ra ju  c ie rp i w a k u te k  
n a stę p s tw  w o jny c lę lk ę  
n ied o lę . Mimo tej niedoli ludność 
Galicji stoi wiernie przy domu cesar 
skim i monarsze. Dale] mówca wska­
zał na życzliwość Jaką zmarły cesarz 
przez pół wieku otaczał dążenia na­
rodu polskiego, na ©głoszony przez 
tagoż cesarza w porozumieniu ze 
sprzymitrzor.ym monarchą manifest 
o utworzeniu samodzielnego Państwa 
Polskiego i na pismo odręczne cesa­
rza Franciszka Józefa e wyodrębnia­

niu Gslicji. .Cały pclskl naród—z 
kończył mówca—bę iz e Waszej C 
sarskiej M ś:i ragłąi iej wdzięcz,
ze z re a liz o w a n ie  tego  w ie  
k ieg o  sp ad k u , również kórz 
stnego dla interesów monarchjl.*

W odpowiedzi cesarz dziękow 
za hołd i wyrazy oddania sle, wyr 
ził swe pełne uznanie za wiernoś 
przejawioną przez Galicję w czas 
ciężkich prób wojennych i zapewni 
o zrozumieniu potrzeb Galie)) w ty 
ctęźkim mumance „O p a rty  n 
o b u stro n n ym  z a u fa n iu ,—m 
wił dahj cesarz—Stosunek, 
w y tw o rz y ł sio m iędzy !•< 
la k a m i, a m oim  w ielkim  
z m a r ły m  p o p rze d n lk le i 
eticę  I ja  ró w n ie !  d la  ala 
bla u trz y m a ń . Będąc o i j  
w lanym  sy m p atią  d la  po 
ok łego  n a ro d u  i ro zu m ie ją  
jogo uczu c ie ,ch ę  w sp ó ł dcl; 
ła ó  w budow ie  Peńatara Fo 
ą k leg o  I z re a liz o w a ć  plam  
o d rę c z n e  m ego w lo lk e d u s  
nego o o p rzo d n ik a  z  dni 
4.11 18 6  r .  Kraj winien w ty 
widzieć dowód mego absolutne; 
zaufania, przez co ma być zape 
nlone zjednoczenia obu zamieszk 
jących kraj narodów I tym wlęks 
złączenie Galicji ze mną i dome 
moim"

C sarzowa przyjęła w gmad 
starostwa wiele dam z pclskiej »i 
stakra Jl I wyższego towarzystwa, 
nastąpcie odwiedziła szpital fortei
ny, gdzie rozmawiała z rannym

• - • •choiym< i hojnie ich obdarowała 
Pożegnanie pary monarsi

przez ludność Krakowa było bard 
serdeczne. W drodze na dworzec p 
ra ce arskt była entuzjastycznie p 
zdrawiana ptzaz tłumy. W połudr 
nastąpił r-diazd.

u IEDEN, 7.6 (BK). Para cas 
ska przybyła tu dnia 5 5 wieczora

Zamiast odrębnego— p<
kój ogólny.

BERNO. 7.5. Wobec dor.les 
nia oz enmków londyńskich i med 
lańskich o gotowości antenty zaw 
cła po«oju odrębnego z Austrją 
sze ,Zu icher Nachrichten*. Sz 
chat « . feita pod adresem Austi 
Wegi-r me znajdzie w Wiedniu i E 
dapeszcie większego posłuchu i 
pod one poprzednie. Zresztą Aust 
Węgry czeka niebawem całkiem
ne zalanie, aniżeli pokój odrębiłii 
przy ść może do ogólnego pokoju, H

Jaj onja i Chiny przeci L 
Rosji.

STOCKHOLM. 7,5 (teł. w ł) F 
glja cciągo sieci Htryg swoich co 
szerzej i dalej Przewidując, że w f 
sji n oęą zwyciężyć prądy pokojot;, 
post rcła się Anglja w skrytośd1 
to, ż - w razie gdyby Rosja zawrt 
mi»łi odosobniony pokól, wyru; 
z tyłu przeciwko Rosji Japonja I Chi;

Odznaczm e hr. Czernina-
jyiEDEN 7 5 (B K ) Cesarz i 

dał ministrowi spraw zagraniczny 
hr. Cz minowi wiatki krzyż ord, 
św. St fana.
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?oBacy w  BSosji
odpowiedzi Rady Stanu

« na odezwę rosyjską,
1! ____
vl
HBm akraoja z a  R ada S ta n u . 
R ad ze w ic z ... ra p u b lik a n i-  

i w ro g ie m ... im p e r ja -
i< lizm u  po lsk iego .
tyrespondencja własna „Ziemi Lubelskiej").

p 8tockhalrr, w maju.
»c .Ecbo Polskie* (Moskwa) z 19 
'Matnia zamieszcza następujące uwa- 
;ko odpowiedzi tymczasowej Rady 
>4nu na proklamacją rosyjską w

rewie Polskiej:
ą Rada Stanu wywalcza od szere- 

miesięcy w niazmiarnle trudnych
Orunkach państwowość polską. Pa 
ICymy wszyscy, Jak w oczach na 
foch buduje sią i rośnie państwo 
niskie. Prawie dzień każdy przyno­
s o w ą  cegle, a w dniach ostatrich 
^niosła Rada Stanu nowe zwyciez- 
:io w sprawie Legjonów. Nastąpiło

oczyste oddanie Legjonów Redzie 
$mu, Jako kadrów przyszl«| armji 
Mskie). Oddanie to znelazło wyraz 
^uroczystym manifeście cesarza Ka 
»a. Manifest rządu rosyjskiego 
^mocałł pozycją Rady Stanu wobec 
Ijtistw centralnych. Lecz nic wlę- 
l’i nie mogła w tym manifeście wl 
t«ć Rada. Nie mogła rozpocząć 
Ocenia odeń ery niepodległości poi 
hej, bo byłoby to sprzeczse ze sta* 
»tm rzeczy w kraju, z przyznanym 
Mizle Stanu charakterem i z wła- 
im samopoczuciem w tym duchu, 

il Układając swą oeklaracją, w lo- 
,-zntm następstwie broni Rada Sta* 
ij z trudem budowanej przez slą 
tństwowcści przed każdym Jakim 
><«riek na nią zamachem. To są 
r.yczyny zestrzeleń, |akie w stosun- 

do manifestu Rządu Tymczeso- 
go znajdujemy w deklarac|i Rady

>lnu-
t; Zasadniczo w deklaracji stano- 

ko Rady Stanu Jest proste i moc* 
v Deklaracja wita erą wolności w

iji i podkreśla potrzebą przyjaciel 
:|ch stosunków z Rosją. Równocze* 
•je Rade Stanu pretestuje przeciw­
ni polityce, prącej Ją do wojny z 
„fctwami centralnemi. Będąe tak
ako od krąju, pozbawieni z nim 

npośredeiej łączności, nie możemy 
i) wypowiadać w kwestji taktyki 
.litycznej, której Rada Stanu, na- 
<ln« władza nerodowa, uważa za 
itazane sią trzymać.
:i .Gazeta Polska* Jest oczywiście 

dpowiedzi Redy Stanu niezado- 
a. W numerze tego organu z 19 

vetnie oświadcza p. S&dzewicz, ża
>plucja Rady Stanu wywołała w 
p  uczucie głębokiego zawodu. Ra-

Stsnu traktuje odezwą rosyjską z 
zedzeniem i podejrzliwością i prze-

>popeda w niesprawiedliwą I nie- 
tpzną Jej oceną. Odezwa rosyjska 
T pragnie zjednoczenia obydwu 
ifstw w zakresie wojskowym, lecz 
>,o swobodnego sojuszu wojenne- 
«j Rade Stanu przesądza z góry 

ny rządów prtyszłej Pchki, oświad
T ąc sią za monarchią konstytucyj- 
), podczas gdy konstytuanta pclska 
yiadczy slą za republiką. Za naj- 
(Jcszą zbrodnią poczytuje p. Sadze*

Radzie Stanu wytoczenia srra- 
spornych etnograficznie teryior- 

leżących miądzy Polską a Rosłą.
.powisko Rady Stanu .trąci du 
jjm Imperialistycznym, który nie

zgodny z duchem naszych tra- 
rJi narodowych, ani nie przystoi z 
ytwychpowsta|ącej Polsce*. W koń- 
^zapytuje p. Sadzewlcz, w Jakim 
if Rada Stanu pragnie utworzenia 
;jjl, skoro obie strony wojuiące 
jdza|ą się na Niepodległość Pol- 
r Zdaniem Jego, Jedyną racją mia* 
a’ armia polska po stronie Rosji,

m zjednoczenia ziem polskich.

a

R E K R U C I.
Idą, idą na wojenkę rekruci,
mato który do rodziny powróci.

Pójdą napnód przez czerwone precz pola, 
kędy czeka k h  tęsknota, niedola.;.

Pójdą równo w jasnej stali połysku, 
do zimnego matki— śmierci uścisku.

W chłodne noce, w jasne ranki wiośniane 
zamkną oczy krwawą rosą zalane...

Padać będą krwią czerwoną zbroczeni 
jako liście z drzew padają w jesieni;

padać będą jak jesienne z drzew liście 
w huku armat i granatów poświście.

Obcy ludzie złożą zwłoki pobite 
w czarne jamy, przez szrapnele wyryte;

w czarne doły, w czarne doły mogilne 
rzuc&ć będą ich zewłoki bezsilne;

na ich oczy, po wiek wieków zawarte 
rzucać będą bratnie trupy podarte;

na ich ciała poszarpane 1 krwawe 
obcej ziemi, obcej ziemi kurzawę...

Witold Mogilnicki.

O sztan d ary

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*).

Stockhulm, w maju.

Jak wiadomo, agitują narodowi 
demokraci w Moskwie za utworze 
niem armji polskiej po stroiie rosy- 
sklej. Postanowił oni użyć sztanda­
rów polskich z r. 1830, ulokowanych 
na Kremlu, do uświetnienia swego 
niefortunnego pomysłu armji polskiej 
po stronie rosyjskiej. Sztandary te 
miały być oddene ostawjone] bryga­
dzie polskiej. Minister wojny Gucz- 
kow, dał pozwolenie swe na użycie 
sztauderów polskich oo wseomniane- 
go celu, a deputacja .dywizji poi* 
skidj* z rotmistrzem T. Zćłslewsklm 
na czele przybyłaś o Moskwy, wceiu 
odebrania tych sztandarów. Na 
szczęście wdał się w tę sprawę Ko­
mitet Pchki w Moskwie I zapobiegł 
skandalowi W sprawie tej donosi 
.Echo Polskie* z 19 kwiytnla:

W lokalu zarządu Komitetu Pol­
skiego odbyło się pod przewodnic­
twem J. Ewerta dnia 18 kwietnia ze­
branie wszystkich organizacji polskich 
w Moskwie w sprawie wydanie przez 
rząd zosyjski sztandarów polskich.

Po ożywione] dyskusji przyjęło 
zebranie następującą uchwałę;

.Zebrani delegaci wszystkich 
organizacji politycznych i społecznych 
w Moskie nchwaleją wysłać depute- 
cję do przedstawicieli Rządu w celu 
zorganizowania uroczystości wręcze­
nia sztandarów polskich w ręce pre- 
zese Komisji Likwidacyjne!, p. Lednic­
kiego, Jako depozytarjusza, który tę 
narodową pamiątką przechowa dla 
oddania jej wolnemu, niepodległemu 
narodowi polskiemu.*

.Echo Polskie z 21 kwietnia do­
nosi, że prezydent ministrów, ks. 
Lwów nadesłał M. Lednickiemu de­
peszę tej treści:

.Rząd Tymczasowy nie napo­
tyka przeszkód do wydania polskich 
sztandarów z r. 1830 przedstawicielo­

wi nerodu polskiego w Pańskie) oso­
bie. W sprawie tej wydano odpo­
wiednie rozporządzenie dowódcy 
wojsk okręgu moskiewskiego.*

W sprawie tej odbyło się po­
nowne zebranie, które uchwaliło je ­
dnogłośnie, Iż z liczby 81 sztanda­
rów polskich, znajdujących się w 
Zbrojowni Kreml ńskiej, 77 sztanda­
rów, zabranych po zdobyciu Warsza­
wy przez watska carskie w dn. 8 
września 1831 r. z warszawskiego 
Muzeum Naroeowego, bynajmniej zaś 
nie zdobytych na polu walki, winno 
być zwróconych narodowi polskiemu, 
gdyż zwrot ten będzie aktem uro 
czystej sankcji moralne| prawa naro­
du polskiego do walki z caratem ze 
strony zwycięskiej Rewoluc|i rosyj­
skiej. To samo stosuje się do sztan­
daru 2 go pułku strzelców polskich, 
zwróconego przez pułk Mikołajowi I. 
Trzy sztandary polskich Legji napo­
leońskich, zdobyte przez wojska ro­
syjskie w walce orężne] stanowią ka- 
tegorję osobną, co do której zebra­
nie, wobec ściśle określonego za­
kresu sprawy — zwrotu sztandarów 
Rewolucji polskie) — żadnej decyzji 
powziąść nie może.

Stałej «Kija?
Z Kopenhagi piszą: D 'le n ­

nik! kijowskie donoszą: W sto­
jącym załogą w Kijowie pierw­
szym pułku dywizji strzelców 
polskich, z powodu ogłoszenia 
przez rząd tymczasowy niepodle­
głości Polski odprawiono uroczy­
stą Mszę św. połową w obecnoś­
ci członków komitetu wykonaw­
czego, naczelnika okręgu wojen­
nego Chodorowicza, dowódcy dy­
w izji strzelców polskich generała 
Bylewsklego i przedstawicieli 
wszystkich polskich organizacji 
miejscowych, a również przyby-

łej na uroczystość licznej Intel!> 
—  gencji polskiej i  rosyjskiej. O b­

chód miał charaktir zbratania obu 
narodów. Oeaerał Chodorowicz 
witał powstającą armję polską, 
nad której pułkami znowu po­
wiewać będą dawne sztandary, 
zabrane Pob k om przez rządv car­
skie w 1831 i 1863 r. O dpo­
wiedział na przemówienie gene­
rał Bylewski a bernardyn O. J ó ­
zefowicz błogosławił strzelców 
starym sztandarem z 1831 r. z 
godłem: .Z i  naszą i waszą w o l­
ność*. (Ssąd sę wziął taki sztan­
dar na poczekaniu w K<jowh?l).

Z życia prowincji.
(Korespondencja własna „Ziemi Labełsbief*)

Jaszczów, w kwietniu.

Wśród ogólnego przygnębienie 
wywołanego przedewszystklem nie 
pewaoścłą dnie jutrzejszego, miłą 
chwilą wytchnienie i pokrzepienie na 
duchu, dało mieszkańcom Jaszczowe 
1 Jego okolicy wieczorem dnia 22 
kwietnia r. b. przedstawienie teatru 
amatorskiego urządzonego w Staroś­
cicach steraniem p. p. Mierzejew­
skich.

U wejścia do stedoły zamie­
nionej naprędce na wcale pokaźną 
s»l- teatralną—Orzeł Biały był milą 
zapowiedzią charakteru oczekującego 
nas przedstawienia.—Improwizowany 
teatr prz/ozdobiony był w gierlandy 
i festony z zliloncścl i sztucznych 
kwiatów.

Na prędce wzniesiona estrada 
robiła bardzo korzystne wrażenie, 
gdyż kurtyna i kulisy były zrobione 
nader udatnlr; tem milszym byl ten 
widok, że wszy sta o to było sporzą­
dzone staraniem sił miejscowych, 
to Jest samych gospodarzy p. p. 
Mierzejewskich i włościańskiej mło­
dzieży.

Przedstawienie rozpoczęło się 
odśpiewaniem przez chór włościań­
ski Hymnu Narodowego „Boże coś 
Polskę", którego wszyscy stojąc 
wysłuchali, potem dziewczęta wiej­
skie deklamowały bardzo udatnle 
i z wldocznem przejęciem się treś­
cią, różne patrotyczne wiersze, 
wśród których poważną rolę odgry­
wały utwory młode) poetki panny 
Jadwigi Mierzejewskiej; nastąpiła 
potem główna część przedstawienia: 
utwór sceniczny p. t. „Przed stu 
laty" przedstawiający na tle życia 
wsi pclskiej i nieodłączne] miłości 
dwojga serc młodych zapał młodzie­
ży wiejskiej Idącej pod chorągwie 
księcia Józefa I powrót Ich do wsi 
rodzinnej po zwycięzklcn walkach. 
Efektowne sceny były rzęślścle o- 
klaskiwane, a po skończeniu sztuki 
autorkę wywoływano-kil aakrotnie.

Podkreślić natęży iż aktorami 
byli wyłącznie młodzi chłopcy 
i dziewczęta wiejskie, wszyscy oni 
pierwszy raz występowali na scenie, 
a Jed '»S wywiązali się ze swego 
zadarli nadspodziewanie dobrze. 
Zawdzięczać te należy samej autor­
ce pannie Jadwidze Mierzejewskiej, 
które była Jednocześnie gorliwym 
reżyserem I w ciągu kilku tygodni 
potrafiła opracować ten surowy me- 
terjał. Na zakończenie dzieci z miej­
scowe] szkółki miejskiej odśpiewały 
z zapałem , R'otę“ Konopnickiej. Ża­
łować należy, Iż szczupła rozmiary 
zaimprowizowanego teatru, nie po­
zwalały znaleść miejsca wszystkim, 
którzy pragnęli być na przedstawie­
niu, mimo że teatr był przepełniony 
po brzegi, to też dla tych, którzy 
musleli odejść od drzwi teatru, 
w jedną z najbliższych niedziel, 
przedstawienie ma być powturzonem. 
Za bilety wejściowe zebrano brutto 
bllzko sześćset koron, które zasilą
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kasę biednych miasta Lublina. Po 
skończeniu przedstawienia jak mu­
zykanci wiejscy, tak I personel ta- 
atraiuy udali się do gościnnego do­
mu p. p. Mlarze|awskłch gdzie jesz 
cze długo w noc zaimprowizowani 
niani i krakowianki hasali przy 
dźwiękach skocznego m a z u r a  
i oberka.

Czcigodnym gospodarzom, za 
ich zbożną pracę składamy na tern 
miejscu serdeczne „Bóg zapłać**.

B. Orlicz.

Straszliwy lis W ji.
Generał ilja Mllkicz, który się 

obecnie znajduje w Szwa|car|i, za­
mieszcza w piśmie .H e t Volk* z dnia 

7  kwietnia artykuł o obecnym poło­
żeniu Serbji.

.Z  600 tysięcy wojska serbskie­
go pisze Mllkicz—-pozostało zaledwie 
50 tysięcy. Jeżeli ilość wziętych do 
niewoli żołnierzy wynosi około 50 ty­
sięcy (?) ludzi, to przyjęć będz*emy 
musiell źa 500 tysięcy żołnierzy serb­
skich bądź padło na placu boju, bądź 
zmarła na skutek cdalasionych ran.

Nieszczcśtia ludności cywilnej 
są nie do opisania W 1915 r. pod­
czas odwrotu wojsk naszych, setki 
ciągnących z wojskiem kobiet, star­
ców I dzieci ginęły w skalistych prze 
paściach. Gdy jednak ludność nasza 
przybyła na wybrzeża morza, obieca­
nej przez koalicję pomocy nie otrzy­
mano i wtedy trzeba było wracać do 
wyniszczonego kraju**.

W końcu swego artykułu poda­
ją Milklcz że 35 proc, ogólnej ludno­
ści Serbji zginęła doszczętnie, reszta 
cierpi nędzę. Mllkicz protestuje 
wrzeclw wysłaniu resztek armjl na 
front, jak również przeciw- wstrzyma­
niu przez koalicję dowozu środków 
żywnościowych do Serbji i z gorącym 
■pelem zwraca się o pomoc do kra- 
lów neut-aliych oraz socjai stów ca­
łego świata.

R E Z O L U C JA .
Zebrani na Wiecu lokatorów w 

dniu 6 b. m. w sali .Oaza* w liczbie 
przestio 1000 osób uchwalili Jedno­
głośnie złożyć na ręce Prezydenta 
m- Lublina żądania uchwalona przez 
zebranych I zawarte w 7 punktach, 
gdyż zebrani uważają Radę miejską 
za iastytucję, która powinna się prze- 
dewszystkiem zajmować interesami 
miasta, a wjQC | mieszkańców. W 
mysi tego zabrani zwracają slą do 
x»dy miejskiej z poniżej wyszczagól 
nionemi żądaniami w tym celu, aby 
Rada ujęła w swoje ręce sprawę 
mieszkaniową, jako pierwszą po spra­
wach aprowizecyjnych, aby żądania 
wyrażone w niniejszej rezcldcji zo 
st»ły przez Radę zaakceptowane i 
przez to naj>r»ły mocy obowiązującej 
I aby poszczególna żądania zostały 
przez Rsdę wypełnione, lub też cd 
pcwlednio sklarowana. Żądania na­
sze są zawarte w następujących 7 
punktach:

l i  żądamy zaprowadzenia mo 
retorjum mieszkaniowego, t. J t a) 
komorne na rok 1917-18 winno być
UtLJynio?« W,-7Ceul*’ obo»l«łzującaj w 
roku 1916 17, b) wszelkie pcdwyż
Szenlft obecnie czynszu ponad czynsz 
zeszłoroczny ma być nieważne, t)  
komorne może być uiszczane i w 
koronach, lecz podług kursu urząd 3- 
* ego, a nie giełdowego, d) niw mo- 
* •  być stosowane wymlawiana miesz­
kań tym lokatom, którzy płacą ko­
morne, iecz n|e zgadzają się na pła- 
cenię w rublach, lub w koronach po 
kursie giełdowym, a którzy nie prze­
kraczają porząoau domowego I nie 
Mkłócają przez sweje zachowania 
spokoju innym, e) nie może być sto- 
*an«, jako przymus względem hka

torów, wstrzymywanie wydawania 
kart żywnoś iłowych przez gospodarzy 
lokatorom i zamykania szybrów w 
kominach,

2) żądamy ulżenia pod wzglą 
dem ponoszonych obecnia ciężarów 
kwaterunkowych, którymi są obar­
czeni lokatorzy przez sprawiedliwe i 
równomierna rozłożenie tych cięża­
rów na całe miasto, gdyż obecnia 
ciężarami kwaterunkowami jest obar­
czona przeważnie ludność zamieszka 
ła w śródmieściu,

3) żądamy, aby miasto za|ęło 
się temi biadnemi rodzinami, które 
są pozbawione zarobków i dochodów, 
a która muszą mleć dach nad głową,

4) żądamy zwrócenia się do 
władz w celu ueormowanla i ograni­
czenia napływu osób cywilnych de 
Lublina, nia należących do arm|l 
czynnej.

5) żądamy utworzenia przy Ra­
dzie miejskiej mieszanej Komisji 
mieszkaniowej, czyli sądu rozjemcze 
go, w skład której wejdą: a) przed­
stawiciele Rady, b) przedstawiciele 
lokatorów i c) przedstawiciela właś 
cieli nieruchomości. Komisja winna 
aię zajść między tnnemi zorganizo­
waniem Stowarzyszenia lokatorów m. 
Lublina.

6) żądamy załatpienia naszych 
eostulatów przed dniem 1-go lipce 
b. r. a do czasu uzyskania prawomoc 
nych rozporządzeń, żądamy wstrzy­
mania rugów | unieważniania wszel 
kiego czynszu mieszkaniowego w 
kontraktach już zawartych, .

7) w razie niestosowania się 
do wydanych ostatecznie przepisów 
winni podlegają karom, przewidzia­
ny® w istniejących już ustawach o 
ochronie lokatorów, które muszą 
być odpowiednio opracowane i za- 
st isowane do naszych warunków i 
potrzeb, a w razie podwyższenia 
czynszu mieszkaniowego winni podle 
gają niezależnie od tego karze pie­
niężnej w wysokości, odpowiadającej 
dzlesieciokrotnłej podwyżce czynszu:

Uwaga: Wszystkie powyższe
postulaty i zasady dotyczą zarówno 
mieszkań |ak i lokali, zajatych na 
sklepy, warsztaty rzemieślnicze i in 
stytucje. _________

Z  c a łe j P o ls k i .

Del-gaci polany na konferencję w 
Sztokholmie Imieniem polskiej partii 
socjalno demokratycznej Galicji wyja- 
dą do Sztokholmu posłowie D.amand 
I Daszyński.

Pcs Diamand jest członkiem 
międzynarodowego biura socjalistycz­
nego w Hadze.

Pięćdziesiąt rubli za dzhA orki! 
.G .zata Polstta’  pisze: WskuteK dro­
żyzny peszy a tym samym trudnych 
warunków utrzymaniu koni, właści­
ciele ich żądają obecnie w Zagłębiu 
Dąbrowskiem za dziesną uprawę ro­
li podzasfewy aż 50 rubi I Wobec 
tego, niektórzy właściciele ogrodów 
wystąp I do wojskowych władz nie­
mieckich z prośbą o obrobienie pól 
kcńmi wojskowymi, co uwzględni- 
nem zostało stosunkowo po niskich 
cenach, gdyż po 20 marek dziennie.

Burmistrz bio ąey łapówki. W 
Mazowiecku wytoczono sprawę o 
nadużycie b. burmistrzowi tameczne­
mu, Izrael jwi T.

Akt oskarżenia zarzuca bur 
mistrzowi, że od p. J. Z»lcwski«j 
otrzymał 200 rb. łapówki za niare- 
kwirowenie mięsa, od p. Wyszyń­
skie! 10 rb. za uwolnienie męża a 
ks. Czajce 1 czy ł marki po 50 kop., 
kiedy kurs urzędowy był wyższy.

Prokurator domagał się 2 I»t 
więzienia. Sprawę odrcczono c ii  zba­
dania świadka, b. komendanta mia­
sta, p Petersdorffa.

Pierwszy maja w Łodzi. Z Lodzi 
donoszą: W tn 'u  1 ym maja mimo 
zakazu wydenegs przez policję, pró­
bowano urządzić pochód na ulicach. 
Po kilku nieudanych próbach p rąd  
południem, zabrtłz się ok< ło 5 ej 
popołudniu kilka grup dtmucstran

tów w ulicy Piotrkowskiej w jeden 
większy orszak. Przyszło wskutek 
tago do starcia z policją. Na wyso 
kości ulicy Kolejowej rozprószyła 
policja pochód i odabrzła niasione w 
nim sztandary.

Finansowania Interesów towaro­
wych przez polakia banki w o. ł k. za« 
Jętym obszarze Polski. Towary przy­
wożone do monarchjl kupują nabyw­
cy z monsrcji lub też swojscy kupcy. 
Kupcy otrzymują kredyt w polskich 
bankach, które wypłacają im kwotą 
fakturą, po przedłożeniu duplikatu 
listu frachtowego. Oorachunak z ban­
kiem w monarchjl odbywał się przad 
wydaniem zakazu wywozu not ban­
kowych w tan sposób, że bank pol­
ski obciążał bank monarchji kwotą 
wypłaconą w rublach po kursie dzien­
nym w koronach z doliczaniem pro­
wizji. Od chwili wydania owego za­
kazu wyrównuje się akredytowaną 
sumę wraz z prowizją i odsetkami 
w gotówce za czas od dnia wypłaty 
taj sumy akredytowanemu, aż do jej 
nadejścia do banku polskiego. W le­
zie przywozu towarów z monarchjl, 
adresuje się ja do pclskiago banku, 
który oddaje ta towary za zapłatą 
temu, który-je właściwie zamówił I 
w t/m  wypadku policzą bank pro­
wizję. _________

I  złami Lubelskiej i  Siedleekiej.
— Rada miejska w Hrubieszowie.

.Głos ziemi chełmskiej* donosi z 
Hrubieszowa:

Dnia 18 b. m, odbyło się pierw­
sza zebranie Rady miejskiej w obe­
cności przedstawicieli władz. Do Ra­
dy wchodzi 15 chrześcian I 9 żydów. 
Burmistrzem wybrano p. Jana Lipnic­
kiego. Wyboru wiceburmistrza (za­
strzeżonego dla żydów) z powodu 
rozbicia głosów żydowskich nie do­
konano. przez co instalacla samorzą­
du uległa opóźnieniu. Wybór ma 
nastąpić w pierwszych dniach maja. 
Reprezentacją miasta czeka wobec 
warunków, w jakich źyjemy, ciężka 
wraca. Nie wątpimy jednak, że zdo­
ła zadaniom stoenlowo sprostać.

— Praca oświatowa w Chełmis. 
Dnia 5 go maja miał stę w Chełmie 
odbyć pierwszy z powszechnych wy­
kładów uniwersyteckich, które rozwo- 
czyna pref uniw. dr Jan Hirschiir.

Ddś t. j. dnia 6 b. m. odbywa 
sią w Ch* łonie kwesta na cele Ma­
cierzy Szkolnej.

Chełmska Macierz Szkolna uzy­
skawszy własny osobny lokal przy­
stąpiła przedewszystklem do urucho­
mienia książnicy miejskie], której 
podstawę stanowią książki dawnej 
wypożyczalni U dwersytetu Ludowe­
go. Zostanie ona wkrótce uzupełnio­
na nowym doborem dział literatury 
pięknej.

Uiiwersytst ludowy urządza w 
dalszym ciągu publiczne odczyty. 
Ostatnio dr. G ilazdowski ukończył 
cykl wykładów na temat .O  hygje- 
nie w wieku szkolnym*.

— .Ratujmy dzhci*. Kwesta pod 
powyższym hisłem w Z-mojszczyź 
nie: w gminie La Punie 224 kor. 70 
bal, 33 rb. 05 kop., i 62 fenlgi., w

WAŻNE DLA PANÓW KUPCÓW!
K R A JO W Y  Z W IĄ Z E K  P R Z E M Y S Ł O W Y  W E  L W O W IE  

(Agencja handlowa galicyjskiego Wydziału Krajowego) wysyła do Króle­
stwa Pchkiego reprezentanta swego p. Józefa Accorda,

który przybędzie do Lublina w dniu 9 maja r. b.
i zatrzyma się przez kilka dni er H o te lu  „ V lc t o r la “ .

PP. Kupry z najbliższego okręgu zechcę zgłosić się łaskawie do wy­
mienionego wyżej hotelu, calem obejrzenia bogatej kolekcji portfeli f 
portmonetek skórzanych z Pracowni galanteryjnej w Mle|scu Piastowym, 
papierów listowych, kopert i wsielsich wyrobów papierowych z fabryki 
S. W. Niemojcwsklego & S ki, tutek i bibułek do papierosów z fabryki 
„Promień*, ołówków i ousadek z fabryki St. Majewskiego & S ki itp. Itp.

Następny prstól p. Accorda będzie od 17 maja w Radomiu w Ho­
telu Polskim, od 24 ma|a w Kielcach w Hotelu Europejskim i od 29 
maja w Piotrkowie w Hotelu Polskim.

parafii Radziącin 140 kor., 8 hal. ł 
52 rb.. 74 kop., w gminie Stary Za­
mość 42 kor., czyli razem 406 kor. 
78 hal., 85 rb. 79 kop. i 62 fan. Gmi­
na Zamość dodatkowo na tenże cel 
złożyła 356 kor. 43 hal.

—Schronisko w Radecznicy zain­
stalowane jest obecnie na 30 dziad, 
których maksymalną ilość obliczono 
na 60— 100. _________

f e  i e fte d y .
—z—

T e a tr  W ie lk i.
Dziś wznowienie wesołej operet­

ki .Baron Kimmcl* pierwszy występ 
baletu dzieci.

We wtorek tylko jedne przed­
stawienia wieczorowe, pe raz pierw­
szy głośna sztuka Bolesława Gor­
czyńskiego .W  noc lipcową*.

Z dniem dzisiejszym przedsta­
wienia wieczorowe rozpoczynać się 
będą punktualnie o godz. 8 ej.

„C za rn y  k o t“  w  te a tr z e  
„L o u v re u.

Dziś dwa przedstawiania o bo­
gatym, ciekawym programie w wyko­
naniu . pp. Szymulskle), Slekiarzyń- 
skiej, Święcickiej, Kraszewskiej, Ka- 
mińskiej, Kaczororowsklego, Siakie- 
rzyńskiego i Markowskiego.

Drobne Ogłoszenia
po 10 halerzy za wyraz

KTO MA COŚ NA 
S PR Z  E D AŻ? 
niech się ogłasza 
za pośrednic­
twem Drobnych 
o g ło s z e ń  — w 
.Ziemi I.ub.“

KTO CHCE COŚ 
KUPIĆ? niech się 
ogłasza za pośre­
dnictwem Drob­
nych ogłoszeń — 
w.Ziem i Lub *

KTO CHCE SPRZE- 
DAC:towary kon- 
sumcyjne, prze­
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i Przybo­
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO CHCE KUPIĆ 
towary konsum 
cyjne, przenoszo­
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane m eble , 
lub sprzęty do 
mowę,
sprzęty i przypo­
ry rolnicze, 
inwentarz żywy 
inwentarz mar iwj 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO MA DO WY­
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA­
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
»P-

KTO POSZUKUJE 
POSADY L U B  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł  A S Z A W 
DROBNYCH O- 
GŁOSZENIACH 
w  „Ziemi Lu­
belskiej**.

KTO CHCE WY­
NAJĄĆ LUB WY­
DZIERŻAWIĆ: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itp.

KTO POSZUKUJE 
OFICJALISTÓW 
LUB ROBOTNI­
KÓW, K A ŻD Y  
NIECH SIĘ O- 
GŁASZA w DRO­
BNYCH OGŁO­
SZENIACH W 
„Ziemi Lubel­
skie]*.



5»r. 4.

I r ę n i f c a .
4- Obrót pocztowy pomiędzy 

•ztonksmi niemiecki*) I polskiej armji 
■ iudkoiclą cywilną Lubelskiego Jera- 
ralnego Gubernatorstwa wojskowego. 
.Dziennik rozporządzeń G.oerslnego 
Gubernatorstwa Lubelskiego donosi:

Obrót pocztowy pomiędzy 
członkami armji, prz»byw»jącemi *  
obrąbie Jeneralnego Gubernatorstwa 
Warszawskiego i innewi osobami u 
prawnioneml do korzystania z poczty 
petowej — a ludnością cywilną Je* 
aeralaego Gubernatorstwa Lubelskie* 
go — odbywa slą według następują 
cych postanowień:

1. Dopuszczone są zwyczajne 
Bety otwarte, pocztówki, Jakotaż prze­
kazy pocztowe bez dopisków na od­
cinku.

2. Tak na pocztówkach, jak I 
er listach, wolno pisać po polsku.

3. Posyłki muszą być zaowa- 
trzone w dopisek .List poczty polo 
wej*, tudzież, o lla pochodzą od 
członka armji itp., w pieczątka listo-*

.ZIEMIA LUBELSKA*—? maja 1917 r.

wą tego oddziału wojskowego lub 
władzy, do której nadawca nalazy.

4. List ważyć może najwyżej 
250 g.

Przekroczenie taj wagi jest nie­
dopuszczalne. Pocztówki i listy po­
czty potowej do wagi 50 g. przewo­
zić się będzie bez opłaty portu, listy 
ponad 50 g. do 250 g. za opłatą 10 
fanlgów. (Wojsk. Dz. rozp. dla Je­
nerał Gubernatorstwa Warszawskiego 
dnia 15-go marca 1917 r. Nr. 866).

-j- C k Generalny 6ubarnator 
będzie udzielił posłuchań w Lubli­
nie we wtorki I piątki od godz. 10 
przedpołudniem do gedz. 1 popoł.

Wfadomcść o wyjazdach służ 
bowych c. i k. generalnego guberna­
tora na powiat będzie zawczasu o- 
głaszana w dziennikach celom ula 
twienla petentom zgłaszania się na 
audjencje także i poza Lublinem.

+  Przeniesienie rotmistrza d ra 
Gołąba do Lublina. Jak się dowiadu­
jemy, komisarz przy Komendzie ob 
wodu piotrkowskiego rotmistrz dr. 
Stanisław Gołąb, który zastępował w 
urzędowaniu starostę d ra Dunikcw

skiego podczas Jego nieobecności, 
przeniesiony został do Gospodarczej 
Komfsll Kontrolne, przy generał gu 
bernetorstwle w Lublinie. Rotmistrz 
dr. Gołąb obejmuje nowy posterunek 
w dniach najbliższych.

4- Uroczystość cechowa. Dnia 
8 b. m, w sali posiedzeń Rady mie, 
sklej w Mtgistracie pod przewodnic­
twem prezydenta miasta oobędzie 
sią uroczystość przyjącia Regulaminu 
dopełniającego Ustawą Cechową z 
roku 1816.

4- Zabawa dziecinna urządzona 
staraniem Rady Zgrcmidzeń Cecho­
wych m. Lublina odbędzie się dnia 
8 b. m. w ogrodzie Saskim o godz. 
3-ciej po południu. Dschód z zaba­
wy przeznaczony lest na budowę 
szkeły rzemieślniczej.

4- Od Prezydjum L T. R Pre­
zydium L. T. R. podaje do wiado­
mości zainteresowanych, że na po­
danie Li T. R. w sprawie zapewnie 
r ia dostawy makuchów dla pl»nta 
torów roślin oleistych — C. i K. Je­
nerał ne Gubernatorstwo w Polsce za

N» 2$8

N. W. F. 69884 17 d. 25.IV 19.7 od- 
powiedziało, że, przy sprzedaży ma­
kuchów mogą być uwzględniana po­
trzeby tych rolników, którzy będą 
uprawiali rośliny ole ste.

4~ Uwaga. Spotyka się często 
wracając z cmentarza osoby, nicsące 
pęki zerwanych tam fljcłków I nasu­
wa się pytanie, C2y nam to robić 
wolno. Zda,a mi się, żeśmy powinni 
szacunkiem zdwojorym otaczeć wszy­
stko to co do cmentarza ntiaży, a 
wszelkie kwiaty uważać ze własność 
osób na nim pochowanych które od 
zlnmi już nic nie pragną Dziko ro- 
* a4ęy, *  rozsiewający się sam fijo 
ł«k jest może kwiatem, przeznaczo 
nym dla tych grobów, o których już 
nikt nie myśli, na których już nikt 
kwiatka nie położy. Szacujmy więc 
kwiaty | krzewy cmentarza, a przy 
nadchodzącej porze ich kwitnienia 
wpajajmy w dzieci poczucie, że te 
kwinty nie de nas należą, a do tych., 
którzy slą Już o nie upomnieć aie 
mogą.

GflZET# LUDOWĄ
ŚWIĄTECZNY TYGODNIK ILUSTROWANY

spHAW]°Ewi£oLsiGEi i Obronie in teresów  Ludu P olsk iego.
G a z e t a  L u d o w a ,  idzie w Lud Polski w imię hasła: Bóg! Ojczyzna! - . .-■ r ,  ■■

f Z a y p ła  T t iH n w J i  8l° ' na straży interesów Ludu, broni jego praw i służy radą—jak dźwigać 
V-Z<4Z-C itX C U l iU W d ,  wieś polską z ruiny, w jaką ją wtrąciła wojna. = = = = = = = = = = = = = = =
G a z e t a  I  u d o w a  zamieszcza cielławe wiadomości polityczne, społeczneIgospodarcze. 

* - '-***  n u ,  Opif uje obszernie przebieg obecnej wojny, podaje wiadom. i listy z całego kraju.
T . .> 3 ^ , . .  ł est jedynem polakiem pismem ludowem, które wychodzi Jednocześnie w

L s c Z e ia  L U u O W a ,  W arszaw ie 1 Lublinie i zawiera stąd najobszerniejsze i najpew ­
niejsze wiadomości, ogół wiejski obchodzące, z obydwu okupacji.

f i i T u d o w a  podaje w każdym numerze kilka obrazków z życia bieżącego—politycznego, 
narodowego i wfijępnego — 1 _

W A R U N K I  P R Z E O F Ł A T Y i
Rocznie — koron 8; półrocznie — koron 4; wertepie — koron 2. Numer pojedyńczy 

.Gszety Ludowe)* k o w s tu jw  t y lk o  2 0  h a lw rw y l  
Widzimy stąd,że Gazeta Ludowa Jest najlanszem najclekawszcm , najlepszem  pismem ludowem. 

Adres Rsdakeji i Administracji w Lublinie—ul. Królewska 15 (skrzynka pocztowa 54).
W dr as Redakcji i Administracji w W.rszawle—ul. Obożna 11. 702

Rutynowany buchalter 
korespondent,

ze znajomością języka niemieckiego.
absolwent Szkoły Handlowej im. Kronenberga, zajmujący od lat k il­
kunastu miejsce głównego buchaltera i szefa biura w jednej z więk­
szych fabryk w Królestwie Polskiem z powodu zamknięcia przed­
siębiorstwa poszukuje odpowiedniego zajęcia z dn. 1 października r.t>~ 
Łaskawe oferty z podaniem warunków uprasza się o pozostawanie 

w administracji .Ziemi Lub.* dla „Kronenbergczyka*. tjsft

„ O  p r a c y  | M a r c e l a  N a r t o w s k a

w Kółkaih lo lió d f
Czesława Karpińskiego

Popularna broszurę, wydana 
nakładam .Złami Lubelskiej*

Cena lOgnmy
Do nabycia w .Administracji 

Ziemi*

akuszerka i pielęgniarka
posiada chlubne świadectwa

W ieniawa, dom Gency >6 68.
• 712

P o k ó j frontowy, słoneczny, do­
brze umeblowany z balkonem elek­
trycznością I piętro w śródmieściu 
do wynajęcia za 120 kor. miestę- 
czme. Wiadomość w składzie apte­
cznym W-go Magierskiego. 49J

m u iii i i i!  n  „ZIEMI LUBELSKIEJ
R

1 p r z y n o s z ą c e  w  L n L l l r j i e  n a j w c z e ś n i e j  -----------—=—

bm snikaty wej wiadomości telegraficzne z całego świata, najświeższe wiadomości, 
z ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z lublina i g. £nbeł.

Wykonani© == 
=  staranne.

L u b l i n ,  G u b e m a t o r s k a  8 -

Wykonywa Wszelkie roboty drukarskie.
—... ....................  . ____________—
RwsU ^ mm- ł m i  O«nia»K Sliw iefci.

C eny —  
p r z y s tę p n e .

Druh. .Złami L«kwl»ki«J\ Oaberaatorsk* 8
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